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Braosow w pSomS ŝlscb-
(Telefonem)

Lwów, 21 kwietnia. 
„iLuryer iwowski* donosi, żq miasto Bor- 

szczów się paii Botycnczas spłonęło około 100 
domostw.

W yw laszcsente.
(Tel. „N. Reformy1.)

Pozna!?, 21 kw ietnia/ 
W sprawie wywłaszczenia donosi „Tagliche 

Rundschau", że podobno nnnister rolnictwa 
w pruskiej Izbie posłów przy obradach nad me- 
moryałem koiuisy kolonizacyjnej oświadczy, że 
rzą<' w roiu  bieżącym nie zamierza zastosować 
G sta wy o wywłaszczenia, ponieważ kolcnzacya  
ma jeszcze dość ziemi do dyspozycyi.

Choroba arcybiskupa Popiela.
( l e le g r .  „N, R e fo r m y “ > ;

Warszawa, 21 kwietnia;
W  chorooie arcyoiskupa, warszawskiego Po­

piela, trwającej już od kilku miesięcy, nastąpiło 
z n a c z n e  p o g o r s z e n i e .  —  W ywiązało się 
obecnie zapalenie lewego płuca. Wczoraj go­
rączka doohodziła do 40°. Przy łożu chorego 
czuwaią lenarze prof. dr Baranowski, dr Chro- 
stowski i dr Rychlióski. Stwierdzili oni wczo­
raj b a r d z o  g r o ź n y  s t a n  s ę d z i w e g o  
pacyeuta, który jest już wyczerpany przewle­
kającą się niemocą.

Wobec b e z p o ś r e d n i e g o  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a ,  grożącego życiu arcybiskupa, za­
wiadomiono o tem wczoraj wieczorem członków 
obydwu kapituł, warszawskiej i łowickiej.

O  C t a e ł s u s s c z y z n i ; .

( le le g r . „ N . Reform y.**)

Petersburg „Nowoje Wremia" dowodzi w ar- 
tyKule, że Duma państwowa powinna zdążyć 
przed feryami letniemi rozpatrzeć projekt wy­
dzielenia Chełmszczyzny.

Warszawa. W edług projeKtu rządowego, w 
przyszłej gubernii chełmskiej i w części guber- 
nii suwalskiej parcelacya majoratów między 
Katołiuów ma być wzbroniona. Mimo, że po­
wyższe ograniczenie jest dopiero projektem, 
władze rządowe już je stosują w praktyce, 
gdyż w przeznaczonych na parcelacyą majora­
tach usuwa się systematycznie zawsze katoli­
ków, cLcących kupować ziemię. Bank włościań­
ski na mocy cyrkuiarza generał-gubernatora 
me daje pożyczek katolikom.

K ato licyzm  w  M o s k w a
(T e l tg r .  „N . R e fo r m y 1*.)

Moskwą, Naczelnik m. Moskwy kazat rzymsko­
katolickiemu Tow, dobroczynności, aby zamiast 
szyldów i napisów polskich i litewskich umie­
ściło rosyjskie. W  związku z wynikami doko­
nanego wskutek polecenia ministeryum spraw 
we? atjtrznycn śledztwa w sprawie działalności 
duchowieństwa katolickiego w Moskwie, zamknię­
ty  będzie przytułek, utrzymywany przez kato­
lickie Tow. dobroczynności

Żydzi w Rosyi.
(Tehgr. „Noute, Reforhty".)

De ie r 8burg . Gromadzenie materyałów przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych w związku 
z kwestyą żydow ską w Rosyi będzie zakończo­
ne w roku bieżącym, porzbm zostanie opraco- 
wpny odpowiedn projekt prawa, który będzie 

wniesiony do Dumy państwo we, w roku przy­
szłym

t'k

Łosy u łan  wojskowych.
(lelejonem.)

Wiedeń, 21 kwietnia.
Wczoraj o godz. 1 po południu udał się bar. 

B i e n e r t h  na audyencyę do cesarza, któremu 
przedłożył szereg spraw bieżących. Przy sposo­
bności przedstawił bar. Bienerth cesarzowi sta­
nowisko rządu austryackiego w sprawie proce­
dury karnej wojskowej. Po audyencyi u cesa­
rza konterował bar. Bienerth przez dłuższy czas 
t  hr K b u e n e m .  Omawiano kro k i, jakie po­
czyni^ należy, aby d o p r o w a d z i ć  do  p o r o ­
z u m i e n i a  w k w e s t y a c h  s p o r n y c h .  Po 
dłuższych naradach postanowili czefowie obn 
rządów zaproponować cesarzowi w s p ó l n ą  aa-  
d j e n c y ę ,  która nastąpi zapewne dzisiaj w  
południe.

Po naradzie z bar. Bienerthem odjechał hr. 
Khuen do pałacu ministerstwa węgierskiego, 
gdzie przyjął ambasadora austro-węgierskiego 
w Londynie hr. Mensdorffa.

Epidemia skandali u  Paryżu.
( T e legr. „N . R e fo r m y " .)

Pa>-yż. W ielką sen ^  jyę wywołuje tu ucieczka 
bankiera Ludwika R tiera. Założył on niedawno 
w Paryżu bank. do którego za pomocą szalonej 
reklamy ściągnął mnóstwo klientów, a onegdaj 
zbiegł z  powierzonemi przez nLh pieniądzmi 
Passywa wynoszą p r z e s z ł o  3 m ilio n y  f r a n ­
k ó w  r

 __________________

r.łopoty republiki
( T elegr. „ N . R e fo rm y " ) .

Lizbona. „Mondo" donosi, że aresztowano 
pewnego aptekarza i pornczLiii;a rezerwowego 
pod zarzutem, i i  usiłował żołnierzy gwardyi 
republikańskiej podburzyć przeciw nowemu rzą- 
d . / i .  " , ;

Powstanie w Albanii.
(T e l. „N ow ej R e fo r m y “.)

: Skutan, 21 kwietnia. , 
Z Podgoricy donoszą: Koło Roatrati przy­

szło ao K rw aw ej walki miedzy powstańcami a 
wojskami tureckfsm i., Mówią o 1500 zabitych 
i 600 cięźKo rannych po obu stronach.

Pow stańcy otoczyli ze w szystkich stron  
miasto Tuzi, którego b^oni załoga, złożone z 
2000 ludii: 1000 żołnierzy i 1000 ochotników. 
Miasto pozbawione jest żywności, to też panują 
poważne obawy, że b ę d z i e  s i ę  o n o  mu-  
s i a ł o p o d ć a ć. !

Belgrad, 21 kwietnia. 
Dzienniki aonoszą: Na teryteryum powstania 

albańskiego przybyło 10 naczelników band buł­
garskich. Słychać, że powołał ich centralny ko­
mitet macedoński, c e  1 em  w y w o ł a n i e  p o ­
w s t a n i a  w M a c e d o n i i . '

Z Bla n k a .
(T e ł. „ N . R e fo r m y " .)

'*cryż. Polużenie w Maroku jest, wedle do- 
nieiień az;eni lków paryskich, niejasne. „Petit 
P arisien“ powiada, że Mulej Hand zwycięsko  
odpiera ataki powstańczych szczepów i dodaje, 
że położenie w Maroku nie jest rozpaczliwe; 
„Matin“ natomiast utrzymuje, że powstańcy da­
lej oblęgają Fez i ze powstame ogarnęło całe 
Maroko, że zatem ekspedycya francuska jest 
konieczna

Muaryt, 21 kwietnia. 
Prezydent ministrów C a n a 1 e j a s, przyjmu­

jąc dziennikarzy, rozmawiał z nimi o e w e n ­
t u a l n o ś c i  w y s ł a n i a  o d d z i a ł u  w o j s k o ­
w e g o  d o  F e z u ,  gdzie sytuacya jest bardzo 
krytyczna. Canalejas powiedział: Ile o nas idzie, 
to nie weźmiemy udziału w żadnej akcyi, choć 
jest naturalnam, że ewentualne oddziałanie wy­
padków bardzo nas interesuje.'

Ł  M e k e  y  k  u .
(Telegr. „N. Reformy").

Nowy Jork. Wedlo telegramu z Elpaso, po­
wstańcy wezwali miasto Juares, aby się do 24 
gO(’z :n poddało. Wedle depeszy z Meksyku, po­
słowie zażądali sprawozdania o pertraktacyach 
urzędowych. -

Chociaż dotąd rokowania te prowadzono tylko 
za pośrednictwem nieoficyalnych agentów rządu, 
nie jest tajemnicą, że minister spraw zagrani­
cznych dawał odpowiednie instiukcye.

Nowy Jork, 21 kwietnia. 
„Times" ogłasza depeszę z Meusyku, oświad­

czającą, że o d p o w i e d ź  m e k s y k a ń s k a  
n a  p r o t e s t  a m e r y k a ń s k i  przeciw wal­
kom granicznym, ignoruje formy dyplomatyczne 
i p o d n o s i  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w  w o j ­
s k o m  a m e r y k a ń s k i m  nad granicą.

Bunt w  wojsku cnińskiem.
( T elegr. „N . R e fo r m y “.)

Petersburg, 2 i  kwietnia.
Z Władywostoku donoszą: Wsrud wojska 

chińskiego, stacyonowanego na terytoryum Amu- 
ru, wybuchł bunt. Ż o ł n i e r z e  o b i l i  o f i c e ­
r ó w.  Przyczyną buntu było n i e d o p a t r z e ­
n i e  ż o ł n i e r z y  w ż y w ń o ś ć .  Obawiają się, 
ż e g ł ó d  s k ł o n i  C h i ń c z y k ó w  do  n a p a ­
d ó w  n a  t e r y t o r y u m  r o s y j s k i e ,  na któ- 
rem pojawiło się mnóstwo szpiegów chińskich.

T e l e g r a m y
z dnia 21 kwietnia.

Kląska chrześCt-sacyalnycU.
Wiedeń, W okręgu Gumpoidskircnen-Módling 

i Berchtoldsdorf oabył się wczoraj wybór uzu­
pełniający do Sejmu dolno austryackiego. —  
Wbrew wszelkim przewidywaniom, otrzymał 
kandydat liberalny 1218 głosów, a chrzesc.-so- 
cyalny tylko 602 głosy. Wynik tego wyboru 
jest sensacyą dla całego Wiednia, jest on bo­
wiem niezwykle charaKterystycznem znamie­
niem dla wyborów do Rady państwa.

Z lołnlo&wa.
Wiener Neustadt. Porucznik B i  e r  zdobył ns 

jednopłatowcu Etricha rekord lotu na wysokość, 
wznosząc się na 1110 m. Pooił oe t«m rekord 
W archałowskiego (460 m,) i porucznika Mulle­
ra (600 m.).

Eougres muzyony.
Wiedeń. Przy bardzo licznym id/>ale przed 

stawicieli muzyczno-pedagogicznych korporacyi 
i związków ze wszystkich krajów państwa o- 
twarto wczoraj pierwszy austryacki kongres 
muzyczno-pedagogiczny

WtrytL bró ia  ^ ło t
Belgrad. Słychać, że król P iAtr 1 maja przy­

będzie do Budapesztu, aby odwiedzić cesarza 
Franciszka Józefa.

• beigrad. Urządowe źródła donoszą, że na na­
radach ministrów co do podróży króla Piotra 
z  \ z jtą  u cesarza Franciszka Józefa nie wy' 
łoniły się żadne spory aui różnice zdań. Donie­
sienia pism zagranicznych o tliskibm jakoby 
przesileniu m nisterya.nem  są nieprawdziwe.

Z Cnaruogóry,
Cetynia. Król Mikołaj zwołał sknpczyuę na 

nadzwyczajną sesyę na 27 b. m. Słychać, że 
przyczyną zwołania skupczyny są zaburzt>nie w 
Albanii o\az wzgląd na mająca wkrótce nastą­
pić poaroż króle Mikołaje po dworach europej­
skich.

parowie papietz,
Kzym. \v  stanie zdrowia papieża nastąpiła 

poprawa. Wczoraj przyjął papież dwóch b.s- 
kupów. .

!j homiłetn śnłodafureckle^o.
Konstantynopol. Dzienoiki ogłaszają komuni­

kat przewodniczącego młodotureckiego stronni­
ctwa w Izbie. Komunikat ten podaje, że pogło­
ski o rozłamie w stronnictwie są lałszywe i pod­
noś , żo w stronnictwie istnieje dawna siła  
i dyscyplina. ,

SCruJh.
L>zbona (Pet. ag. tei.). Strajk robotników  

portowych zakończył się, tylko robotnicy skła­
dów drzewa trwają w strajku.

Powadzle t bua*ie.
( jów. Poziom Dniepru podnosi się. E  Sło- 

bódce zalanych jest wiele ulic. Mieszkańcy kry­
ją się ł-0 strychach Komunikacyę utrzymują na 
łodziach.

Sewastopol. Panuje silna burza morska, któ­
ra wyrządziła w iele szkód okrętom i wątkom.

Zg ła d zo n a  s za jk a  bandytów .
( Telegr. „N. Reformy".)

.  L ld ź  20 Kwietnia. t 
Piśnie tutejsze aamieszczają cały sz e reg , szcze­

gółów o oblężenia i zgładzenia szajki bandytów 
przy ulicy W idzewskiej. Dom, około ktorego to 
czyłs się walka, je s t doszczętnie zrujnowany; rze­
czy mieszkańców zniszczone Co do ostatnich chwil 
bardytów  —  pisze „K aryer Łódzki" —  krążą naj­
rozmaitsze wersye. J? k  można sądzić z niejasnych 
wskazóweK Słabos^a, bandyci, ogarnięci płomienia­
mi, maji(C ostatuie oaboje i nie widząc żaanego 
ra ian k a  dla siebie postanowili odebrać sobie ży­
cie; wahali się jednak jeszcze. Atoli D łazewski w 
najwj ższem zdenerwowaniu dał dwa strzały  jedon 
po drogim do dwóch towarzyszów Jaszkego i W. 
Siwka, oraz zmierzył do Slabosza, aby następnie 
sobie odebrać życie. Ale Słubosz uprzedził ten za­
m iar i sam wystrzałem z rewolweru powalił Dłu- 
żewskiego, pouzem porwawszy kasetkę, wybiegł z 
tego pokoju i przez okno wyskoczył.

vV mieszkania, z którego bronili oię bandyci, 
znaleziono, jak  donosi „£ozw ój“ , kilka karabinków 
mauzęrowskicŁ, braaningów i parę sztyletów. Prócz 
tego na podłodze rozrzucone pieniądze w samie 
niewielkiej, zegarki srebrno i moc wystrzsionych 
naboi.

Stzzdiy, nie wiadomo policyi czy oandytów, ra ­
niły na dalszych nlicacb 4  przechodniów, w po­
bliżu zaś domu oblężonego kobietę. Z oblęgających 
nikt żadnej rany nie otrzymał. Mioczaancy domów 
sąsiednich przez cały czas oblężenie leżeli nu po­
dłogach. Z przestrachu zdarzyło się kilka wybu­
chów nerwowych.

Stwierdzono, że w przeiłaMeń Btrasznej nocy, do 
mieszkania domu przy ul. -W idzewskiej N r 161, 
gdzie zLalazł gościnę DłuLewski z towarzyszami, 
znoszono tak  liczne i wykwintne zapasy żywno­
ściowe i tran  ni, że zwróciło to uwagę mieszkańców 
szromnego domu. Podobno też zawiaaomlono poli- 
cyę o niezw ykłych a w ice podejrzanych przygo­
towaniach do w spaniałej uczty.

: Dwunasto lokatoró . oblężonego domu podało 
swe stra ty  wskutek ob ężen a na 20.000 rubli.

Tropienie bandytów.
W szyscy bandyci, jak pisze „L. Z tg “, przybyli 

do Łodzi z W arszaw j w Wielką sobotę wieczorem. 
Od samej W arszawy byli jednak śledzeni. Jeden 
z agentów policyi śledczej wsiadł do tego samego 
pociągu, co i bauóyci, jadąc za nimi w kierunku 
Lodzi. Śledzący widzieli bandytów wchodzących do 
pierwszorzędnych handlów win i produktów spo­
żywczych i robiących tam zakupy.

Stefan Słabosz w juu-iyro z pierwczorzędnych 
sklepów jubilerskich kupił pierścionek z brylantem. 
Ja k  opowiadają polieya ci, k tórzy pierw si podeszli 
do drzwi mieszkania ‘zeziny, gdzie ukryli się 
bandyci i zażądali cd nich poddania się, bandyci 
odpowiedzieli głosuj ® nJnchem i słychać było 
brzęk kieliszków. Śledzt ’0 ustaliło, że bs n d y c i  
p r z y j e c h a l i  do  Ł o d z i ,  . w  c e l u  d o k o n a ­
n i a  n a p a d u  n n  k a s ę  k o l e i  f a b r y c z n o -  
ł ó d i  Te i e  j i tem właśnie tłonucz^ć należy znacz­
ny zapas amuuicyi.

L isty  bandytów.
Łódź, 20 kwietnia.

Polieya łódzka przejęła list, adresowany do m at­
ki S tefana SiaboszJ, * wjBłany z Warszawy dnia 
14 b. m., n czern świadczy pieczęć pocztowa. Tresc 
listu  jest następująca: „Kochana matko! Przez
eta i krótki bawię z kolegami w Ąurszawie- W y­
jeżdżam wkrótce za graiiioę. Żałuję bardzo, że mu­
szę się rozstać z rodzinnem miattem  i że muszę 
porzucić stroskaną rodzinę. Całuję was, moi dro 
dzy, moja droga matko, moi bracia, pi zobaczcie mi, 
żora was nie pożegnał, bądźcie zdrowi. Całuję was 
birdzo. S t e f a n  —  T aki Batn lis t o irz jm a­
ła  m atka Edwarda Dłużewskiego; widocznie cho­
dziło bandytom o zmylenie swycn śladów.

Herszt szajki.
„ Ju k  s i j  okazuje, herszt bandytów, Edward D ła­
zewski uÓłestuiczyl we w szjatkich prawie krwa- 
wyoh walkach w epoce rewolucyjnej. Dziełem Dłu- 
żewskiego jak  przypuszcza polieya jy ły  prawie 
wszystkie napadj większe w ciągu ostatnich kilkn 
lat. Nie ujęto go, bo ,się gc obawiano. „K uryer ka­
lisk i" donosi, że Dłuze rsk l dobrze był znany K a­
liszowi, i swojego czasu pochwycony za napad ban­
dycki, połączony z zabójstwem, osadzony został w 
więzienin na Tyńcu. Symulując znekoinicie choro­
bę, przewieziony został do szpitala śu . Trójcy, skąd 
udało mn się zbieuz. ■ — -  -

Uroczystości Koronacyjne w  Angiii.
Dzienniki angielskie podają już program uio- 

ozystośc koronacyjnych w Londynie, które trwać 
będą od 19 czerwca do 1 lipca b. r.

A w^ęc 19 czerwca odbędzie się w pałacu 
Buckinghamskim powitanie przedstawicieli mo 
narchów, którzy przyjadą na koronację, a po­
tem obiać na ich cześć; 20 czerwca przyjęcie 
specyainycb deputacyi i oDiad na cześć dygni- 
taizy angielskich; 21 czerwca galowe przyjęcie 
premierów ministrów samodzielnych kolonij an- 
gie^kich. Obiad galowy u ks. Connaught; 22 
czerwcn koronacja. Obiad ga'owy w pałacu 
Buckinghamskim; 23 czerwca procesya królew­
ska przez Lonayn. Obiad na cześć króla i kró­
lowej u sir Euw. Greya, kier. polityki zagr A n­
glii; 24 czerwca przegląd floty w Portsmont; 25 
czerwca wizyta przedstawicieli monarchów w 
Windsorze i uroczystości w poselstwach, 26 
i 27 czerwca przedstawienia galowe w Oovent- 
Garden oraz w teatrze królewskim (His Maje- 
sty Theater): 28 czerwca: wizyta pary królew­
skiej na wystawie rolniczo-przemysłowej wNor- 
w itc h ; 29 czerwca: śniadanie na cześć pary 
kiólewskioj u lord-majora w Hildhall; 30 czer­
wca: święto dzieci w pałacu kryształowym i 
ohiad u prezesa ministrów; 1 lipca wyjazd pa­
ry królewskiej do Windsoru. -  - ■

lw y  Mmi t n w y  w K w r
Kraków, 21 kwietnia.

Prace około Dudowy nowego aworca towarowego 
w Krakowie, rozpoczęte w jesieni ubiegłego rokn, 
postępują w szybkim tempie napizód. Część naj 
ważniejszych robót przygotowawczych, główn.e bu­
dowa trzech podkopów na Krowodrzy 1 jest jnż na 
ukończeniu. Jeden podkop znajduje się tuż za mo­
stem warszawskim nc Krowodrzy murowanej, d ru ­
gi prowadzi do dawnego placu kontumacyjnego, 
trzeci, prawie już ukończony, prowadzi do Toń. —  
Podkopy te  mąją szerouości i 6 m , po obu stro­
nach wysadzane są kostką, przypominać więc będą 
podkop przy uUcy Lubicz.

Prace ziemue p»eiląpiły tak  dalece, ze obecnie 
zaczęto już kłaść szyny; ram pa wojskowa, przeju- 
r ięta znacznie ku barakom służby kolejowej, jest 
już ukończona.

Z budynków stanęła -na razie hala zbożowa, 
gdzie od przeszło dwóch miesięcy odbywa się ży­
wy ruch. Budowa reszty gmachów na magazyny, 
biura itd., oddaną ' zostanie w najbliższym czasie 
w drodze oferty. Po ukończeniu robót ziemnych, co 
naBtąpi w jesieni, rozpocznie się budowa reszty 
budynków.

Ukończenie budowy dworca towarowego nastąpi 
ostatecznie w rokn 1912; wtenczas przystąpi dy­
rek c ja  kolei północnej do przebudowy nowego dwor­
ca osobowego w Krakowie.

P rzy ulicy Bosacklej wybudowała oyiekcya ko­
lei północnej sześć budynków mieszkalnych dla u- 
rzędników. a cztery takie ćomy m ają być wybudo­
wane w jesieni b. r.

K r c u f t k a .
Kraków, piątek 21 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  I o ś c i e l n y :  Anzelma bw.
i dymeona.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 37 ; zachód o goćz. 6 m. 40 ; 
długość dnia godzin 14 min. 03.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e  d r  i u: Przem ijająco poebmornio, żywe 
w iatry, ciepłota nbywa, zachodnie w iatry łagodne.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
,Aglawena i Seiisetta".

Z e b r a n i a :
Posiedzenie Rady opiekuńczej w sądzie powiato- 

w jm  przy ulicy św. Ja n a  o godzinie 6 po połu­
dniu. , >,

W alne zebranie krak Związku pomocy dla wię­
źniów politycznych o godz. 7 wieczorem w lokriu 
„Spójni", Krupnicza 1. 4.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otw arta od 
11 do 4  po poł.

Zebranie przedwyborcze krakowskich cińm- 
ków Pol. Stronnictwa Demok-atycznego u b ę­
dzie się dzisiaj o godz. 7 wieczorem, w lokaln 
Tow. demokratycznego prty  placu Szczepańskim 
1. 3.

Namiestnik dr Bobrzyński w Krckowie. Wczo­
raj przed południem udzielał dr Bobrzyński w dal­
szym ciągu posłuchań. —  Po południu odbyło się 
w hotelu Saskim śniadanie, dane przez dra Bo- 
brzyńskiego.

W  nocy odjechał nam iestnik do Lwowa.
Z uniwersytetu Jagiellońskiego, z  końcem

bieżącego m isiąca kończą się w tute>szym uni­
wersytecie wpisy na letnie półrocze. Dotąd wpi­
sało się ogółem 2948  słuchaczy, z czego ns p ra ­
wo przypada 1216, na teologię 89, na medycynę 
459, na filozofię 1184  słuchaczy.

Posiedzenie komisyi teatralnej, które się m iah 
odbyć wczoraj o godz. 5 po południu w sprawie 
rozpatrzenia ofert na dzierżawę teatru miejskiego, 
zostało odłożone n a  d z i s i a j .

Muzyka kościelna. W  cerkwi ew, Norbena dzl-
a.aj, jako w wielki piątek według grecko katolic­
kiego obrządku, odśpiewa cbć, amatorów o godz, 6 
wieczorem psalmy pasyjne, -

Wieczorek ku czci KioJrzejewskiej arząd*a 
dnie 24  b. m. Ozytelnia dla kobiet im. Słowackie­
go w lokalu własnym, Rynek g ł , 6 (Szara kamie­
nica) wejście od ul. Siennej.

Jubileusz krakowskiego Towarzystwa Wza­
jemnych ubezpieczeń. - Z końcem maja b. r. od­
będzie się w Krakowie obchód jubileuszowy 50-tej 
rocznicy istnienia Towarzystwa. Termin obchodu 
nie został jeszcze ustalony, prawdopodobnie odbę­
dzie się dnia 29 maja. - Na drug: dzień odbędzie 
się walr.e zgromadzenie delegatów.

Z azd przyjaciół południowych Słowian w  
Krakowie. Na ręce przew, komitetu nadesz ło ' do­
tąd około 30 zgłoszeń na Zjazd ze strony delega­
tów i reprezentantów  słowieńskich. —  Delegacya 
lwowskiej Rady miejskie; zaDowiedziałn równie 
swoje przybycie na Zjazd, nadto zgłosiło swój u- 
dział ziika rad powiatowych z Galicyi i kilkanaście 
gmin wiejskich z zachodniej Galicyi.

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie kom .eta orga­
nizacyjnego , który ttttali ostatecznie program 
Zjazda. -  - . u - ~

Haut na jMKOty krv Posiedzenie ogólnego 
komitetu wieiałego rantu , jak: ma się odbyć 29
b. m. na dochód szkoły w Jaworzn, odbędzie się 
dzisiaj o godz. 4 1/t  po południ" w sali restau ra­
cyjnej starego teatru.

Plenarnr posiedzenie izby hanalowej odbę­
dzie się dnia 25 b. m. (wtorek) o godz. 4  po po­
łudniu w sali obrad Izby. W  programie obrad znaj­
dują się między innemi następujące sprawy: Pro- 
pozycye na sędziów fachowych dla sądu ODWOdo- 
wego w Rzesziw ie; wybór cztcnki. i zastępcy do 
miejskiej komisyi dla popierania przemysłu fabrycz­
nego i rękodzielniczego w Krakowie; lis ta  rewizo­
rów dla opdania projektów na zakładanie towarzyatn 
akcyjnych; należytości skarbowe od kontraktów o 
tory przemysłowe; ap-awa krajowych składów pu- 
Dlicznych w Krakowie rtw izya ustawy o przemy­
słach buduwl&nych.

Przeniesienie jatki Związku ekonomicznego.
Związek ekonomiczny urzędników, profesorów i 
nauczycieli zawiadamia, że ja tkę z mięsem, która 
znajdowała się przy ulicy Asnyka, przeniesiono na 
plac Biskupi (w  pobliżu szkoły barakowej). Ja tk r  
ta  o tw arta tędzie w sobotę, 22 b. m. t

Waine zgromnizunie Tow. Zaliczkowego od­
będzie się w sobotę, 22 b. m., o godz 5 po połu­
dniu, w lokalach biurowych przy ulicy Straszew­
skiego i. 28.

S w ięconb . Słow „Gwiazda" urządza święcone 
w niedzielę 23  b. m o godz. 4  po południa w lo­
kalu własnym przy ul. iw . J a n a  1. 2, U  p.

Ze Sportu, z  ca»ą przyjemnością przychodzi nam 
donieść, że ,ak niecierpliwe oczekiwano o.atche 
footballowe T . S. .W isły  1“ z A. C. „Spartą I" 
odbędą się w najbliższą sobotę i niedzielę, t. j. vz 
dniach 22 i 23 b. m. Matche te, projektowane 
zraza n t W ielkanocne święta, miały być odłożone 
na le rann  ua*lek< późniejszy, ale dzięki usilnym 
staraniom Towarzystwa dojdę do skutku zaledwie 
z tygoduiowem opóźnieniem. Kto w nbiegiym sezo­
nie miat sposobność podziwiać grającą drużynę A 
C. „S party", przyznać musi, że dotychczas w K ra­
kowie drugiej podobno nie widziano. Niesłychanie 
szybkie tempo, przepiękna kombinacya, momentalne 
orysntowanie się w sy tuacji, a w konse wencyi 
zdobycie piętnasto bramek na przeciwnika — oto 
nsjbaraziej wymowne wspumnienia, jai>ie nam po 
tej pie-wszorzędnej drużynie czeskiej pozostały. —  
Spodziewać się naieżT, że spotkanie obu drużyn za­
dowoli najwybredniejszych naw et miłośników spor­
tu, gdyż i T. S. „W isła", czyniąc z każdym sezo­
nem widoczne postępy, dotrzymuje jaż miejsca na j­
bardziej poważnym i rutynowanym drużynom

Zapowiedziane matche odbędą się n a  błoniach 
krakowskich, na sta iann ie i wygodnie rządzonem 
boiska. Sprzedaż biletów o tję la  firm a Roman Dio- 
bner, P lac Szczepański 3. Członkowie Tow arzystwa 
na wszystkie matche m ają wstęp wolny; wpisy i 
wkładki prayjm aje sek ietaryat codziennie od godz. 
7 do 8 wieczorem w lokalu własnym przy ul. W ol­
skiej I. 21 I  p.

Ssnsacya na giełdzie wiedeńskiej. Z W iednia 
teiegrafują nam: Przez cały dzień wczorajszy kurs 
akcyi S k o d a  ciągle się podnosił i doszedł do 837, 
a t. zw. „YorDBrse" skończyła się po kursie 829 kor. 
Na giełdzie połudaiuwej kurs tych akcyj wahał się 
między H20— 830, Na kilka jednak minut przed 
oficyalnem zamknięciem, ta rg a  nastąpił nag ł" spa­
dek kursu; kilkoma aktami kupna i sprzedaży o- 
siągnęły te akcye knrs 800  i spadły w końcu do 
730. Powody tego nagłego spadku nie dadzą rię 
na razie wytlómaczyć. Sceny, jakie się z tego po­
woda rozg-vwałv - wczoraj na tutejszej giełda1? t 
przypominają stawny krach, jak* się wydarzy! na 
tej i  lidzie przed kilkunastu laty. , N a a n /irK  nr-
j ’ ge akcye żabiyki Skody zaprowadzono w roku 
19C7 po kursie 270  koron,

Opieka nad pomnikami. Z W iednia telegrafu­
ją : Zjazd dla opiek nad pomnikami który odby­
wał się w Gdańsku ubiegłego roku, wszedł w po­
rozumienie ze związkiem „H eim atschutz" w tej 
mierze, aby nc. przyszłość co dwa la ta  odbywać 
większe wspólne zjazdy. —  Nc zaproszenie m iasta 
Salcburga pierwszy tak i zjazd odbędzie się w Salo* 
burgn w dniach 14 i 15 w rześnia b. r. Nad tym  
zjazdem objął protektorat arcyksiązę Franciszek 
Ferdynand, 1 a  zjazd p o d era ją  żywe m inisterstw a 
wyznań i oświaty oraz robót publicznych, jak  nie­
mniej centram a komisy a dia badania i utrzym aniu 
zabytków historyi i sztuki.

Odrzucenie skargi, z  M eraru telegrafują:' Ogło;. 
azony wczoraj wyrok odizuca wszystkie —argi o 
oaszkodowanie z powodn pożaru w hotelu „K arrer. 
je r ‘ i  skazuje s ,rżących na poni< -denli kosztów.
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Skargą wniesit Kuracj uj«e, k ł J r / n  spaliło i i ;  
W eiasio pożaru mnóstwo rzeczy.

2 a k a z a r.y  w y k ład  A. N lem ojew skiego . Z P rą ­
c i te legrafu ją : D .ia  miał tu  wygłosić Andrzej NIj - 
mojewskl wykład p. t. ,Bóg Jezus*. W  ostatniej 
ehwili policya odmówiła zezwolenia na wykład, mo­
tyw ując ten Krok w zględam i aa religijne nczueia 
praewainej większości ludności.

P o o h w ^o e ilie  Ś w ię to k rad cy . Z Gostynia dono­
szą nam telegraficznie, że świętokradcę, który okradł 
tamtejszy kościół poalŁsztorn/, schwytano wczoraj­
szej no ty  w Czempiniu. Je s t nim jakiś Ja n  Ko­
nieczny, czy też Jakób Kubas. Przychwycono go 
podczas Lradsieży w kościele czempińskim. P rzy 
spryszkn z n a l e z i o n o  60 p e r e ł ,  p o c h o d s ą -  
c y c a *  k r a d z i e ż  r w G o s t y n i n .

Dzielne dzieci polskie. Pism a hak»ty styczne 
donoszą z oburzeniem, że w Świecin w Prasach 
zachodnich od la t dziesięcin istn iała  szkolna kasa 
oszczędności, która zebrane pieniądae od szkefnych 
dzieci nmieszcaała w miejskiej kasie oszczędności 
(niemieckiej). Obecnie Wobec braku wpłnc&jącyeh, 
musiano kasę zwinąć, a to dlatego, ponieważ dzieci 
polskie przestały składać do niej swoje drobne 
oszczędności, odnosząc j do banków poiskich.

Ciekawa przygoda. Ź Kościana w Poznań! kiem 
donoszą. W łaściciel drogueryi i dyrektor banka p. 
W yrybkowski z Kościana w maju zeszłego rokn 
podróżował po Danii. Jadąc parowcem, włożył w 
butelkę pocztówkę, >aadresow aną do Kościana z 
prośbą, aby znałerca o lesłał ją  pocztą. Dobize za- 
kurkowaną bntelkę wrzucono do morza. —  Obec­
nie, prawie po rokn. odebrał p. W yrybkoo ski ową 
pocztówkę z Łasson pod P raesto w Dt»nii. Na­
dawca dopisał na niej, że bntelkę w raz z pocztów­
ką znaleziono w żołądku ryby (!?).

Dzielna dłużąca. 2  W arszawy donoszą: W e 
Irodę nbiegłą służąca p. Goldmana przy nlicy Mi­
łej 1. 5, niejaka Dwa^ecka, wychodząc z domu, 
snalazła pod drzwiami bombę z płonącym lontem. 
Odważna dziewczyna chwyciła niebezpieczny po­
cisk, postaw iła w ekranie i pnściła wodociąg, n 
dar emulując wybuch, który mógł pozbawić ż y d a  i 
mienia wielo Indzi. Kom s ra  stwierdziła, że bomba 
była naładowani preclem , gwoździkami i nabojami 
ar..in-ingow<=i£ii

M iaiłO  8Z6WC0W. Z osice w gubenm  siedleckiej 
sam isuiły  i ę w ostat nich latach na miasto szew­
ców. W yraBikją tam  około 3000  par butów tygo­
dniowo, których wywozem zajmują się bpecyaliści- 
śydzi. Szewcami są rówu'eż prawie wyłącznie ży­
dzi, W ielo żydów porzneiło dotychczasowe swe za­
ją c ^  handlowe lub inne rsemiosło 1 zabrało się do 
pronukowanin butów.

Język  po lsk i i jap o ń sk i. „Dziennik Kijowski" 
p . i ,  nosi k ró tką, ale charakterystyczną wiadomość: 
W  miejscowości W innica na PoJolu zakazano poi- 
sklej trupie dram atycznej przedstawień literacko- 
hnmorystyoanych W  Żytomierza, w sskole han­
dlowej, pozwolono na wykłady języka japońskiego.

Tajem nicza głowa. Z W iina donoszą. W e wto­
rek dukonano w Bzpitaln sądowo-lekarskieh oględzin 
analezioiiej onegdaj w staw ka odciętej głowy ko- 
t  !■ cej. Stwierdzono, że głowa odcięta jest prawdo­
podobnie s ie fe rą . Zęhy i p o tn e  oechy czaszai 
wskazują, że głowa należała do dziewczyny w wie­
ko la t 14— 15. Morderstwo zostało spełnione mniej 
więcej we wrzetniu lab paźaz:erniEa roku zeszłe­
go. Pozostały w uchu kolczyk nie przedstaw ia w ar­
tości. Kamyk czerwony je s t sztuczny, bod&j szkla­
ny. Dane powyższo pozwu.ają przypuszczać, że za­
mordowana należała do sfer uboższych.

P rzy  sekeyi znalezionej głowy zdjęto naprzód 
skalp, a następnie głowę rozpiłowano. W  środku 
mózg stanowił bezkształtną masę. Dolnej szczęki 
zupełnie nie było.

I 1 w ag., lekarzy i władz śledczych zwróciły czarne 
plamy nad oczami i około jednei kroni. Spróbowa­
no skrobać te  plamy, na nożu pozosiaiy cząstki, 
podobnb do węgla. Co do tyoL plam są dwa przy­
puszczenia — pierwsze, że głowa pływała na po­
wierzchni wody i jedna stroLa, oowi-Seona do góry,

zczerria ła  pod wpływem powietrza, drugie, że być 
może tą, części głowy zóstajy przez zbrodniarza 
osmalone. Co do oczn je s t znowu przypuszczenie, 
że być możw zorodniarz wypalał je  swej ofiarze 
żelazem, ażeby w ten sposób zniszczyć wyróżnia­
jące się ozraki, po których można poznać osobi­
stość zamordowanej. To.az lekarzom chodzi przede- 
wszystklem o bliższe określenie wieku 1 w yjaśnie­
nie przyczyny wymienionych plam. W  tym  culu 
postanowiono głowę wygotować. .

Przez kogo i w jaklcb warunkach popełniona 
została tak ohydna zbrodnia —  na razie nie da 
się nietylko stwierdzić, lecz naw et nie sposót snnć 
mniej lrb  więcej prawdopodobnych przypuszczeń. 
Faktem  jest, że o zniknięciu w W ilnie dziewczyny 
w tym wiekn, w ciągn ostatnich kilku miesięcy 
słychać nie było.

Liczba m ieszkańców Paryża. O statni cpis lud­
ności w Pcryżu, przeprowadzony w m arca b. r., 
wykazał, iż liczba mieszkańców P aryża wynosiła 
w tym czasie 2 ,846.986. W  roku 1906 wynosiła 
liczba mieszkańców 2,722.734.

Wypadek księcia  pruskiego w e Włoszech. 
2  Rzymu telegrafują: Automobil ks. A ugusta W il­
helma prnskiego przejechał Wczoraj rano nt. Via 
P izaai koło Florencyi 10-Ic^nią dziewczynę. Hanna 
oawieziono natychm iast automobilem do najbliż­
szego szpitala, książę zsś udał się w towarzystwie 
polieyanta do kom isaryatu policyjnego, gdzie spi­
sano protokół.

Echa Cuszimy. Z Tokio donoszą. Japończyk 
Chirado wszczął starania, w cem uzyskania od rzą­
du japońskiego pozwolenia na wydobycie z morza 
zatopionych w Ditwie pod Cuszimą okrętów rosyj­
skich.

Mianowania. „W iener Zeitung" ogłasza, Mini­
ste r sprawiedliwości zamianował prowadzącego księ­
gi grum owe we Lwowie, K aro'* Jurkiew icza, dy­
rektorem ksiąg gruntowych z pozostawieniem na 
dotycbczasowem miejscu słnzoowem.

Z a g a d k a .
(Z rosyjskiego.)

Nastąpiła agonia. —  Jerzy dyszał ciężko, 
a w jego półotwartych oczacn malował się strach 
śmierci, spóźniony ta i za winy, męka nagle roz­
budzonego sumienia.

B ył to początek wiosny, Ciepłe powietrze prze­
sycone zapachem — słońce rzuca na ziemię go­
rące promienie, budząc wszystko do życia. Złoto 
promienie zakradają się przez zasłonięte firanki 
okna do wykwintnie urządzonego pokoju, nad 
którym nnusi się posępny cień nieuniknionej 
żałoby  —  do którego zł chwilę wejdzie nieubła­
gana śmierć.

W  sąsiednim pokoju siedzi młoda kobieta, 
pogrążona w ciężkich, beznadziejnych myślach.

Prawie przeźroczyste ręce skrzyżowała na 
kolanach i wodzi dokoła obłąkanym z bólu 
wzrokiem, nie widząc nic, ani wykwintnego  
otoczenia ani promiennej wiosny.

P ięć lat szczęścia, tu w tym domn, szczęścia 
niezmąconego niczem. Zdawało się jej, że na­
w et powietrze w tych pokojach było przesyco­
ne odgłosami radości, zachwytów, szeptów mi­
łosnych pocalanków, d teraz w szyscy chodzą 
na palcach, mówią tajemniczym szeptem, n? 
twarzach maluje flię lęk, zdaje się, że k ażly  
boi się poruszyć i jakby zamiera w oczekiwa­
niu czegoś wielkiego, strasznego co się zbliża, 
zbliża tak szybko.

Głosem złamanym, przerywanym nagłem łka­
niem Aneta zwraca się do siaregc doktora, któ­
ry stoi nierdchomie, w zmęczonej pozie* z głową 
łysą opuszczoną ciężko na piersi.

—  Doktorze, ostatnie słowo?

a b

D októf i  wysiłkiem powstrzymuje napływają­
ce zły do oczu i rooi ręką beznadziejny ruch, 
oznaczający, że wszystko skończone, że nauka 
już bezsilna. I  ściskając silnie jej chłodne ręce 
mówi tylko jedno: „trzeba być silną!"

W  tej chwili na zielonej werandzie prowa­
dzącej 'o ■'grodu, ukazuje się ksiądz. Ten sam, 
który pięć lat temu w matym kościółku toną­
cym w powodzi kw:alów w taki sam promien­
ny dzień złączył tę młodą kwitnącą parę ze 
sobą na wieki — tę kobietę dziś bladą o subtel­
nych zmęczonych rysach i umierającego, z któ­
rego piersi wydostają się teraz chrapliwe 
dźwięki.

Ile życia i zacowytów matowało się wówczas 
na tych młc^ych, kwitnących twarzach.

Na widok księdza okropne łkanie wyda-ło 
się z piersi Anety. Pomimo woli ujrzała pized  
sobą te promienne chwile, kiedy obotr ukocha­
nego schylała głow ę przed ołtarzem, drżąca z 
zachwytu. Słyszy 1 tej chwili drżący stary 
glos księdza, błog jsh  w .ącego icń czysty zwią­
zek. — Jak dzian ie dźwięczał wówczas głC3 
ton, tak jakoś serdeczn.e, porywająco —  pełny  
wiary wprowadził ich do raju pełnego poetycz­
nego piękna.

Ksiądz ciężkim Krokiem ssieiow ał się dc po­
koju konającego.

Obecni po cicbn op. iścili pokój, ksiądz i ko­
nający zostali sam’ Wśród trwożnej ciszy, za­
legającej pokój, przerywanej - tylko szelestem  
nakładanej komży —  rozległ się słaby, przery­
wany szept.

Zebrawszy ostatnie siły, Jerzy podniósł się 
na łóżku i zwrócił na księdza błagalne, gorące 
spojrzenie.

Ksiądz pochylił głowę i rzekł:
— Słucham cię, synu mój.
Zaczęła się spowiedź cicha, zaledwie dosły­

szalna, czy mona głosem, przerywanym przed- 
śmiertnem. jękami.

Naraz chory zatrzyma1 się, silnie wzruszony, 
nie będąt w stanie mówić dalej.

W ówczas ksiądz rzekł po ojcowsku.
— Jeszcze jeden wysiłek, moj syna, i dum 

ci rozgrzeszenie. Co jeszcze cięży na twem su­
mieniu?

Tłumione łkanie wyrwało się z piersi kona­
jącego.

—  Zdraazałen żonęl
Stary ksigdz ć gnął,
Nastąpiło ciężkie milczenie. Duchowny roz 

myślał o jarn ości doczesnej, o tem, jak wszy­
stko kłamliwe i obłudne.

I tn, wśród tych czterech ścian, gdzie wkrót­
ce zamknie się z głuchym odgłosem wieko tru­
mny, i tn to tak krótkie szczęście było tylko  
chimerą!
' I oto jest życie! i tak zawsze i wszędzie.
- Przypomniał rozpłomienione szczęściem twa­

rze Larzeczonych. składających przea nim przy 
sięgęi

Onn była. tak jasna i czysta w  ulataj swej 
szacie. A  on tan szczerzo, tak namiętnie zako­
chany W ięc w szyscy zdradzają —  nawet lepsi 
i szlachetniejsi.

Po chwili zdjął komżę, dał rozgrzeszenie i po 
długiem, ponownem milczeniu rzekł głosem uro­
czystym

— Dziecko moje, teraz powinieneś powie­
dzieć o tem żonie.

* *
Siedziała n wezgłowia cnorego pochylona nad 

nim, dotykając twarzy jego jasnymi włosami. 
Była tak ładną, jak dawniej, chociaż tw vzy czk a  
jej pobladła od cierpień i bezsennych nocy. 
Wiedząc, że już wszystko stracono, zebrała o- 
statnie siły i cały zapas energii, starając się 
nadać twarzy swej możliwie wesoły wyraz, ro­
biony uśmiocb wykrzywia joj drobne usta. W tę 
straszną chwilę pragnie oszukać siebie, w szyst­
kich. aby umierającemu osłodzić ostatnie chwile

Piątek, 21 Kwietnia 1911.

nadzieją. Patrzy na nićgo swemi Jebjjgskiemi 
ochami, mówi głosem, tkjiwym, gióff w fąffdej 
sekundzie może się nagit wanl ■«' „:v-~a

— Drogi mój, gdy ći Uędrfe lepiej, pojadzie­
my w dalszą podróż na południe, ku zegom 
szumiącego morza będz; my się przechadzać 
w cieniu drzew pomcrańozowych, opowiadając 
sobie dawno zi lommajc bajki

Mówi głosem spokojnyin i pewnym, choć 
w piersi jej bałwanią się łkania głuche, okrutne, 
bezlitośne, podobne do bn/zliwego potoku, goto­
we w Każdej chwili przerwać nagle trnę.

Konający patrzy na nią swem zagasłem spoj­
rzeniem, a z p ieisi jego wydziera ę tłumiony 
szept.

— Czuję, że wkrótce umrę Pozwól zadać ci 
ostatnie pytanie: powiedz Aneta —  czy podczas 
tych krótkich przeżytych razem chwil byłaś zu­
pełnie szczęśiiwa.

Nagłym gwałtownym rnchem do szału rozko­
chanej kobiety Aneta porwała jego wychudzone 
ręce i mówiła, gorąco.

—  Bezgranicznie, strasznie, strasznie! przy­
sięgam na życie naszego dziecka. 1

Mała dziewczynka z twarzyczką, ukrytą w  
aureoli złotych loków, nie rozumiejąc uroczy­
stej chwili, bawiła się spokojnie lalką. Podrzu­
cała lalkę w górę, wołaia na nią czułemi sło­
wami i śmiała się wesołym dziecinnym, bez tro­
ski śmiechem. Na złotą główkę dziecka ^.neta 
położyła drżącą rękę, mówiąn słowa przysięgi.

Umierając, drżąc całem ciałem, ostatnim w y­
siłkiem uniósł się nieco na łóżku, oczy jego za­
błysły nagle okropnie i  dusząc s.ę, głoBom roz­
dzierającym wykrzyknął:

—  Nie kochaj mnie, bo ja cię zdradziłem 1
Strumień ciemnej krwi wypłynął z rozt war­

tych ust, plamiąc białe poduszki. ,
G o w a  opadła bezsilnie i spoczęła nierucho­

mi).
Stary ksiądz wyją1 książkę i zaczął odczyty­

wać modlitwy — monotonny, stary glos rozle­
gał się głucho w mogilnej ciszy pokoju.

Twarz trup?, który pożegnał już namiętności 
ziemi, zrobiła się dziwnie spokojną i piękną; 
szklane oczy patrzyły spokojnie, a żadne zmar­
szczka, żadna ostra linia nie wykrzywiała na 
wieki zastygły ch nst.

I  rzecz dziwna, kobieta jnż teraz nie płacze, 
oczy ma nieruchome i suche.

A  w se-cu które tyle przecierpiało dla nie­
go — teraz upokorzonem i skrzywdzonem po­
wstaje nagle bunt, jest —  kobietą. W szystkie 
Kobiety, nawet najlepsze i najszlachetniejsze 
nagle po zdradzie przes.ają odrazr myśleć o 
swojem bóntwie, gdy tylko spadnie z  piede­
stału.

W rozpalonej wyobraźni dręczonej męką za­
zdrości ma tylko jeden obraz —  JzczęśUwej 
lyw alki. Aneta zapomniał? o powadze i święto­
ści chwili —  na jej wykrzywionej twarzy ma­
luje się tylko straszna nienawiść.

Łamie delikatne wychudzone ręce chcąc od­
gadnąć nieznaną rywalkę, która odkrudła jej 
krótkie szczęście. . . .  ,

A le imię tej znienawidzonej Kobiety pogrze­
bane na wieki w  zastygłych ustach trupa.

Z piersi jej wydobywa się krzyk rozszalałej 
pantery, oczy z głuchą nienawiścią mierzą 
wszystkie wchodzące kobiety, które przychodzą 
pożegnać umarłego. Z natężoną nwagą stara się 
złowić wyraz twarzy każdej, siląc się odgadnąć 
zagadkę sfinksa i  oczy jej palą się ogniem nie­
nawiści i pragnieniem zemsty.

•ŁMya 1 pa sks s "Arką z W arszawy, Wacław S tratil 
* Wiednie Antoni Formandl z Morawskiej Ostrawy, dr 
Franoiszek K re is iy  z P iaw y . Józef Zahorski z Gi -en, 
di Tarel TauLer a F ra ę i Lud w a Blicharska, Fryderyk 
icnlie hann z W iednia, Paweł Heimann, Karol Kreatz. 
Fryder k  Gttndeł z Opola Antoni Kowalski z Lodzi, 
Faustyn Krak z Siedlec, Józef Forster z Zuokmantel 
.rnliji;z Zatoroki z Przemyśla, Karol Lukasch  ̂Honschau, 
Wiljielro Kei-thftus z Katowic, Karol Kauoky, K. K rank 
z laofawsidei Ostrawy Teodai Brcdefeldt ze Lwowa, 
Ludwik ijysiow8ki z rodziną z Odessy.

N(jWV HOTEL NARODOWY, wlasnoaó dra Stąuis?awa 
Adamskiej.v. ulica Pose.ska, 22, (gustownie odrestauro­
wany. Parkiety, światło ólerktryczne, resianracya, łazienko 
w miejscu. Pokoie ze świat.em oa 2 soi jq zwyz, kory-

ize ogrzane i s tijn ia ): d r Bazyli Lipow, W incenty 
Skupień z rritenilaurg inź. S tanisław  Kmutowicz ze 
Lwowa, dyr, Józef i W anda Woynarowscy z Morawskiej 
Ostrawy, Sti.nisława Z Wilińska z córkami, Jozef Och- 
mi ńsk z K-nimierza (Król. Pol.), W iktorya Źjąpkówna 
z v zajszic, Albina Kttnzletbwi a Wiśnicza Wiadyst t 
A darow ski z żoną l  Bory a. aw i a, Henryk Kaisz z Za- 
wieroia (Król. Pol.), Piour Oai dyn z Cznlio, sekr. Józef 
Przrwiosto z Prandooin (Król Po..), Jygm nnt Koaakk 
z Czerniohową, Tan ozkembow z Mikulinieo, Władye’aw, 
Mary i i Kazimierz Kralowie z Poznania, Józef Żorski 
z Łodzi,

HOTEL. SASKI: K. Trzecieski z Dakowa, R. Zdański 
z Ostrowca, R. Urbanik z Tarnobrzega, W. Chyliński 
z Sanoka, Z. Sawicka z Król. P o l, W Kern Górki, 
3 ,  Sohleyta, di F . Moszyński ze Lwowa,“K Eipelaaer 
z W iednia, A. P itlik  z Bośni. ‘ ->

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i & b a ł  K o n o p i ń s k i .

Bnob przejezdnych.
’ s  Kraków, 20 b  ietnia.

HOTEL BELVEDERE, ni. Basztowa, 27, v  pobliża dwor­
ce koiej. (pokoje od 2 Koron. Łazienki, Restauracyz i 
kaw iarnia na n  Bjzcu): inż. Władysław SiKorszi, Antoni 
Schles.nger ze Lwowa, inż. Ciyniewaki z rodziną, bar.

P e iw yo iw i A .  B o m ;
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z  utrzymaniem. Tamże obiady w mitj 
sen lub na miasto.

Kiurs& telegraficzne.
Wiedeń, 20 Kwietnia. Losy: . )  prooeat. A ust ryacki 

.tkładu kred. i  obi. pro. t roka 18d0 3-pro. j««-—. a.n»tr. 
■akł. kr, c obi. pro. c r, 18db 3-pro. 28 /-.5 , 0 reguł, )n- 
naju ■ 1870 r, 100 złe. o-pro 294*—. Węg. Banka bip. 
P< LOO etc. ś-p . 2bb*50. Pożyczka terb. prem. po 100 fr. 
. nyo, 136'—. b) bi nprc mentor Budapeszteńskie (Bt ilica) 
6 Itr. 38*75. Laki. trod. dla _  1 p. p: 100 (łr. 515’—, 
01 ary 40 złr. m. k. 180’—. Palby 40 z.r. 258’—. Czerw.
’ rzy_a Tow. ana i  10 złr. 7'a - .  C :ek w. krz/żi węg.

jw. 5 złr. 51*—. Lc-y fund. aro/ki. Rada A 10 złr. 
70*—. Salma 40 tir. m. 25B*—. Tnreoiłe oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 252 25. Toiejkłe oblig. prem kolei 
pro. 2E 3*—. L o k o m .  m. W iedui. s  1874 roku 523*30.

Beri e, 20 kwietnia, Ana..yaokle banknotj 85*20. 3pi-
TtUi — .

Pk,yt. 00 kwietnia. Renta 3-pro, "6 lO, Mąka 34*90.
Frankfurt, 20 rietniz. Anstr. kred. 206’60. Koleje pań> 

stwowe 16126. Disconto 192*10. Laur. — ,
Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 20 kwietnia. Zamknięoi e giełdy. (Wał. kor„
Akc Anstr. Z akł. kred. —, }g. Z akł, kred.

82« 6  , Arglob iuku 326 —. Unionbanku 61 < 50 Li • 
^orbrtór 630 25, Bankzereiir 545 60, Bodenoredit 12 80, 
OaUo. Ba. _ hi >ti mego f i  —, I [olei państwowych 
7o) 50, kolei południowi 111 25, kolei połnoone; 62 20, 
kolei Czemiowiecziej — —, * Alpiny 841 60, Rima Lu* 
ranyi 687 50, rraekiego Tow, ■« n )go 27 20, Fabryki 
broni 775 —, Akoye tureckie tyt. 335 — Gal. ako. Tow. 
kop. n. 809 —, Obi. węg. in u m  92 10, Renta ma 
jawa 92 80, Anstr. renta zo n. 92 76, Yęgier. mnta 
koron 91 .J , 66-letnie Listy Tow. kred. U ei ik. 92 86, 
4*/, Listy Banku ip. 93 75, 4•/«•/. Li ity L»nkn Łly. 
99 35, 5*/- Listy Banku hip. 110 60, 4°/« Listy Banka 
kraj. 94 32, 4*/,% Listy Banku kiaj. 99 90. 4 / , 31* , 
Obi. propir. 98 40, 4•/. GaL pyżjuzki k.aj, 898 3 i  5, 
4°/. Pożyozkl m. Lwowa 9? 76, Lt™y tu eokie 25C BO, 
Marki 117 31, Rublr 26? 75, Koeyj pożyczka 1('4 — .
Akcyo praskiego banku k red y t. , .“/o pniaczka m ,
Kłakowa 91 40, Oalicyjaki bank kredytowy ziemski 
4 • / ,% -------

Usposobienie: Z początKn żywe, potem spokojne Skoda 
po hnussie spaaia o 100.

Berlin, 20 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). Anstr. Kre­
dyty 206’76; Ax str. kolej pań ;tw. 161'— ; Lnsccnto 
192’12; Tow. handlowe 137-75; WarszawsKo-wiedeńskie 
224*37; uosy tu-ewde 178’50; Włoakit —•— ; Foty 
austr. 86-20; Wiedeń krótki 851*75; Noty rcoyjskie 
218’05; Nowy Joru 420’ — ; 4*/, poiBk. listy zastawne
«4’90; A m ery k , noty 420-— ; 3°/0 p r a s k ie  nsole &410;
Lombardy 18-arr; Rticnsbank —*— ; Facketfahrt —*—S 
Warszawa Krótkie 142’—.

• f
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Z .kładaiijst; uzno-kamienlarak: 
1 budowlany

J ó z p i o  K u l e s z y
n irzeoiu em eotana w Krako­
wie po_.adi wielki wybór goto­
wych pomników i  piaskowca,gra- 
n t i  i marmaru. Podejmuje się 
wykot anta grobowców wmlejsud 
i na [-'-iwinc/i. Telefon 759 

i 88 O

O i in a  [r u n c u s K ie
1 fl, Barsac . . . .  2-50 
1 „ Grayes . . . 2-50 
1 „ „ sup. . 3 00
L „ ’ iauiernes . . 3-00 
1 , H at Hauternes 5 00 

Równocześnie wina reńskie, anstryackie 
i węgierskie — poieca _

V/ojciech Olszowski
Braków

Mały rynek, róg ul. S/pitrlreJ,
P r r y  o d b io r z e  1 0  f l a s z e k  n a r a z  1 0 %  r a b a tu .

167 13 o

m \ 2 '  '
w dobrym stanie, do sprzedania. Kra­
ków, Grodzka 3, II p. Oglądać można 
od 9 — 12 i od 3 — 5 1/ , .  3226 2 4

A S ł A f l S f l  ’n*’ F^nna, znająca się 
H a l U U a  na gospodarstwie, poszn-
knje miejsca. Adres: „Wanda“ poste rest
Dąbrowa k. Tamowa. eo 13 o

W f W W W f f W W W f

ARTYSTYCZNE
s k r e m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

Rrałuu, Daiialewskleso 7. :
89 75 0 

- - AA I ś ś «

T f iY h d r f iT iY h m tf if iY h ff tT iY h d

K o n r a d  S c i b o r o w s k i

Kraków, Flouyańska 13, obok Skórczewskiego & Polakiewicza

m a g a z y n  now ości i stro jów  dam sk  i ch
poleca wielki wybór ' 

bluzek, halek, szlafroczków, kostymaków, spódniczek, iahotów, boa 
strusich, kolnierzjków damskich, woalek, pasmanteryi, tiulów, gaz, 

torebek skórzanych i pompadnrek etc. etc. 2730 6 o
— — Po cenach umiarkowanych. =  ■ ==?=*-------- :

M a g a zj7!! w  dn i św ią te c z n e  o tw a r ty  d o  g o d z . 11 ran o .

rji»j [3111

3254 Nr ins. 16

l  a l a  l i c y t a c y j n a
c. Ii. Sądu powiatowego cywilnego 

w Ilrakowle, ul. św. Jana 1. 3.
W sobotę dnia 22  kwietnia 1311 r. i w dnie następne o godzinie 9  rano

będą sprzedane:
Urządzenie domowe, noże, widelce, tabakierka, 
soir.lczka i 2 lichtarze srebrne, futro męskie 

oraz maszyna do szycia.,
Kraków, dnia 20 kwietnia 1911.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

U M  i W W

w  K R A R .0 1 i i ? :B
g  oi. Sipitalna 1. 36 vis a vis Teatru. 
tCOOOOOO 30000000

^^drokATąi literackie, w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

7 robót rącznyoh
do egzaminu wydziałowego przygoto­
wuje nauczycielka rutynowana z ukoń­
czoną szkołą robót. . Wiadomość: ulica 
Smoleńsk 21, JI piętro, między godz. 
2 a 3. '  153 13 C ;

Udzielam lekcyj
języka niemieckiego i konwersacji, a 
przytem przyjmę taKże na kilka godzin 
dziennie jakiekolwiek zajęcie pod przy- 
stępnemi warunkami. Adres: Kraków, 
ul. Radziwiłłowsk? 1, 17,  parter, n? pra­
wo. Opermanówna. 114 8 o

M i e J r k l  l l r z ą r j  

P o ś r e d n i c t w a  P r n c y

w K rakow ie
Plac WV. Świętych Ł. 1 (nliok Magłslraiir) — dostarcza
słu żb y  tiosftbw ei o ra z  rohathC ków

różnych kategoryj.
Pracodawcy opłacają przy zgłoszenia 1 koronę. Opłatę tę w razie bezskutecznego za­
łatw ienia Urząd zwraca po upływie dni 30-tn, jeżeli zgłoszenie wzaowionem nie zo­

stało. —  Opłatę uiścić należy z góry,

Ula poszukujących pracy pośrednictwo Je^t bezpla. no.
Godziny urzędowe': rano od 9 do 1 w pułndnie I od 3 do 4 no połndniu, W  niedziele

i święta od 9 do U  rano. 1512 5 6

2874 4 10iroz HiiKruiln, ' z m r y e ,  Usf&iy i t. p. 

Muguzyn mebli i pracownio tcpIcersko-sfolarcHn

Za kh.d pogrzebowy „Concordia"
j a h a  , i 2a ' o » M s r j F a < a -  u . '

Plac Mtzipaóski L 2 (doir r  snyj —  Telefui Ib 331.
Caklad podejmuje »ię urządzeń pogrzebowych, era-, sprowadzania zwłok aa wszj*st_uoh

kiajów europejskiob 11 94 O
w Krakowie jedyny, który poMada własny wyról trumlrn.

n i m . ,  ' ' ( ' j w ,,  m l H. a U

Założony w r. 18̂ S

m i gnpfytzlig-llaoliflllailKI
I

iCrakdw. ul. rtakrwicka 7, łel. 462.
wykonuje grobowce i pomniki, tak  w miejsca jak  
na prowincyi oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu  

161 16 300

K i l K u  g łę b o k ie !)  p a r c e l
lub całość oi oło 1200! sążni, z uc .waloną jej 
regu lacją  i  do mej nlicy, za przystępną cenę 
dospiredania. Wiaaomosć. Półwsie Zwierzyniec, 
ul. Mickiewicza 9, piętro. ' 3110 5 6

pszczelny, pal oka, deserowy z 
własnej pasieki 5 kg. puszka 

6-30 koń Miód kuracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor 
Wyborny miód do pic;a 5 kg. gasiorek 6 kor. 
Masło stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka 
li  koi. Wysyła za zaliczką J .  M. T a rn a  P o d - 
h a |C t  7 6 . /  T "  1074 33 O

Hłu r  do sprzedania
obrazy starszych maiarzy polskich, sta­
re sztychy, dzieła ilustrowane, starą por­
celanę polską, raczy podać swój adres 
listownie do Administracyi „N. Reformy" 
pod „ A i.U L O ."  , 160 i9  O

, Stroiciel fortepianów
^ranciBzek Kowalski
stroi pianina i fortepiany, oraz udziela 
lekcyj gry na fortepianie po bardzo 
przystępnych cenach. Ul. Smoleńska 
1. 24, parter, w podworcu. 615 id o

M r
sporządzany hygienicznic w każdej 

Raszce osobno 
Środek odżywczy dla osób pier­
siowo chorych. D la  zdrowych sma- 
257ł czna pożywka, ! 4 4

przedtem „Ferment" 
u l .  ś w .  A n n y  4 .

R z ą d c a  a r u k a r n .  L .  K .  G ó raL , 'r -•

^


